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PRZYJMUJE FUTRA NA PRZECHOWANIE.
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Sketsch aktualny.

Stefa Stefańska, znakomita kuplecistka. Władzia Su
chara, ulubienica publiczności Radomskiej. Giocondina 
(Węgierka), bezkonkurencyjna tancerka. Liii Ordon, 
śpiewaczka liryczna. Nuna Dylinżanka, kuplecistka. 
M. Zoner, humorysta statystyk i wiele innych nowości. 
Początek o godzinie 10 wieczór. Wejście bezpłatne

w Królestwie Polskiem.
Warszawa (2-ga Loterja Klasowa Legjonów Polskich). Trębacka 3

Na 32,000 losów — 16,000 losów i jedna premja wygrywają razem 

3 miljony 335,000 marek.
Główne wygrane: 300,000, 180,000, 150,000, 125,000 i wiele innych. 

Celem umożliwienia wszystkim grania na naszej loterji — losy podzielono na połówki, ćwiartki i ósemki. 
........zzztztzzz: Cena losu w każdej klasie 26 marek. --------- 

% losu 13 mk., ’/* — ® mk. 30 fen , ’/8 — 3 mk. 33 fen.

(i«iii?K Siiisiei klas? 25 i 26 mjb 13151. Sław w® ® 11 Masie 3B.ODO mk., 18.600 >L 510 suk. i wiele innych. 
Bank Ziemiański gwarantuje wypłatę wygranych.

ANTONI SUJKOWSKI

Geogrslja ziem dawnej Pilski 
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== ze 190 ilustracjami i 48 mapami -------- -
do nabycia w księgarni
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W dniu oM Raiły MI
Dzisiaj w Warszawie nastąpiło otwar- ' 

eie Rady Stanu. Nie wiemy jeszcze ja
kie w tym pierwszym dniu ukonstytuo
wania się nowego praworządnego ciała 
polskiego padły słowa i deklaracje, ja
ki duch panuje wśród grona tych mę
żów, którzy być mają rzecznikami inte
resów Narodu, po jakiej linji pobiegnie 
praca Rady Stanu i jakie wyda owoce, — 
ale nad faktem tym nie można z obo
jętnością przejść do porządku dziennego, i

Idistorja tworzenia Rady Stanu zamy

ka w sobie nie jeden, ale kilka okresów 
przeżyć społecznych. > Powstawała ona i 
działać ma w warunkach nienormalnych, 
uciążliwych, pełnych trudności i prze
szkód. Ztąd do doskonałości jej daleko.

To nowe ciało, zastępujące nam tym
czasowo rząd --w głębokim i pełnym zna
czeniu tego wielkiego słowa — możemy 
traktować tylko jako formację przej
ściową, do chwili bądź ukonstytuowania 
się Sejmu, bądź też wytworzenia zasad
niczo innych warunków bytu państwo
wego.

Stanowisko Rady Stanu określiła zresz
tą i Rada Regencyjna, wskazując w de
krecie swoim, że Rada Stanu ma być 

mostem przejściowym do Sejmu, powo
łanego na zasadach głosowania z woli 
Narodu.

Przyszły więc Sejm będzie tym moż
liwie doskonałym tworem, o który we
sprze się wielki porządek społeczny 
i państwowy. Sejm ten musi wydać ze 
siebie dzisiejsza Rada Stanu i to—jako 
główne jej zadanie—winniśmy mieć na 
widoku.

W tym kierunku społeczeństwo głów
nie oczekuje od powołanej Rady Stanu 
pracy owocodajnej i skuteczniej i w tych 
działaniach popierać ją winno życzliwie 
i jednomyślnie.

Nie bezkrytyczność, ale i nie uprze
dzenie i nie nastrojowa niechęć winna 
być miarą osądów naszych w stosunku 
do Rady Stanu. Chwila cierpliwości — 
jakiej tak dobrze nauczyły nas lata 
ostatnie—wskazaną jest i zaleconą.

Chwila ta musi być uwieńczona dzie
łem wielkim-Sejmem, powstałym z jed
nomyślnej woli Narodu.

W tym też przekonaniu winniśmy 
przyjąć dzisiejszą Radę Stanu. Nie z za
mkniętymi na wszystkie jej poczynauia 
oczyma, ale i bez zbyt pohopnych uprze
dzeń i bez szkodliwego doktrynerstwa, 
dyktowanego względami zamkniętymi w 
ramach stronnictw .czy partji.

Kancelarja Rady Stanu wygotowała 
w celach praktycznych następującą listę 
członków Rady Stanu, wedle ich przy
puszczalnej przynależności partyjnej.

(Aktywiści).
I. Centrum. Aksamitowski, Parczew - 

ski, Seipio del Campo.JSkotnicki, Szlubow- 
ski, Zieliński E. Zieliński L.

II. Zjednocz. Ludowe. Augustyniak, 
Górski, Grabowicz, Kosior, Kujawa, Osta- 
chowski, Siemieński, Starzyński, Wojda, 
Wyrzykowski.

III- Bezpartyjni aktywiści. Bieliński, 
Błyskosz, Chaniewski. Gniazdowski, Libic
ki, Łuniewski, Malinowski, Marczewski dr., 
Mikułowski-Pomorski, Pułaski Franciszek, 
Sekutowicz, Srzednicki, Suligowski, Za
wadzki.

IV. Stronnictwo Narodowe. Brudziński, 
Rostworowski, Szymauowski-Korwin, Szwej ■ 
cer, Targowski, Z-browski.

V. Liga Państw. Polsk. Garlicki, Gro
towski, Minkiewicz, Radziwiłowicz, Simon.

VI. Polska demokracja. Humnieki.
VII. Stron. Państwowości Polsk- Łem- 

picki.
VIII. Klub Państwowców. Studnicki.
IX. Narodowy Związek Robotniczy. 

Szybiłło.
X. Niemiec. Kaszube.
XI. Żyd asymilator. Eiger.
(Passywiści).
I. Narodowa Demokracja. Brzeziński, 

Fudakowski, Jabłonowski, Kiniorski, Ra
dziszewski, Świecki, Świerzyński.

II. Realiści. Cieehomski, Garbiński, 
Karski, Leszczyński, Marczewski, Popław
ski, Potocki, Potocki, Potocki, Wilczew- 
ski-Tallen, Zamoyski.

III. Bezpartyjni passywiści. Bądzyń- 
ski, Chrzanowski, Gościcki, Krzywkowski, 
Pułaski, Skup, Strzelecki, Wolczyński.

IV. Polska Partja Postępowa. Jabłoń
ski J.. Malez, Ochimowski, Rosset.

V. Zjednoczenie Narodowe. Krasuski, 
Markowski. Marylski -Łuszczęwski.

VI. Związek Niezawisłości Gospodar
czej. Bruu, Grohmana, Kindler, Skarbiń- 
ski, Wierzbicki.

(Niewyjaśniona przynal. partyjna).
I. Wiryliśei. Żdzitowiecki, Nowowiej

ski, Ryx, Łosiński, Bnrsche, Semadeni, 
Perlmutter, Kostaneeki, Zawidzki.

II. Żydzi. Natanson, Pfeffer, Priłucki, 
Rosenblatt, Wegmejster, Weissblatt.

III. Dziey. Jabłoński Piotr, ks. Jasiń
ski, Leehnicki, Lipczyński, Sokołowski, 
Tomal.
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Brakuje na liście 2 biskupów z pośród 
wjrylistów i jednego posła z wyborów. 
Ten ostatni brak powstał wskutek wybra- i 
nia p. Chrzanowskiego z dwóch okręgów. ,

* «
*„Gazeta Poranna" podaje informację, iż 

Die jest przesądzone, że klub Międzypar
tyjny w Radzie Stanu wystąpi z deklara
cją zasadniczą. Zależyć to będzie od 
punktów zasadniczych deklaracji rządowej.

* **
Jak się dowiaduje „Gazeta Poranna", 

obóz aktywistyezny nie jest skłonny po
dobno do złożenia deklaracji programowej 
na początku obrad Rady Stanu, ma się 
podobno ograniczyć formułą przejścia do 
porządku obrad po deklaracji rządowej.

„Wielka rzecz!” j
(Fragment z zakończenia roku w Seminar

ium Nauczycielskiem).

Nasz wieszcz narodowy, Mickiewicz, ? 
tak pięknie mówi w swej „księdze piel- 
grzymstwa polskiego” fstr. 38—605):

„Przetoż Wy zaczynajcie radę i zmo
wę, obyczajem przodków, idąc na Mszę 
i do Komunji; a co wtenczas uradzicie 
mądre będzie.

„I niewidziano nigdy, aby ludzie byli 
niezgodni dnia tego, kiedy przystępowali 
pobożnie do Komunji, i aby dnia tego 
byli lękliwi”.

Słowo w słowo, za wskazaniem Wiesz
cza, pięknym giestem, odruchem serdecz
nym, dala znać młodzież Seminaryjna, 
że Wiary przodków nie zatraciła i że 
głęboko zapisała w sercu te trzy rzeczy: 
wiarą, miłością i cnotą!

Na dzisiejsze czasy odruch taki wy
soko się ceni.

Oto w dniu żegnania się ze szkołą, 
przed otrzymaniem patenów dojrzałości, 
przed rozejściem się ua wyznaczone so
bie placówki, by szerzyć zdrowe ziarno 
oświaty, droga młódź naszego Seminar- 
jurn Nauczycielskiego postanowiła do
słownie wypełnić zalecenie Wieszcza: | 
„być na Mszy i u Komunji!”

Cześć Wam za takie ideały!
Cześć tym, co zasiali w sercach Wa

szych takie piękne ziarna!
Cześć Wam młodzieży!
Wyście zrozumieli, że do każdej wiel

kiej rzeczy wielkiego trzeba przygoto- ; 
wania—i że Polska i praca dla Polski—to , 
„wielka, zaiste jest—rzecz!”

Oto czego nie pomieszczono w spra- ; 
wozdaniu z „Wielkiego dnia” i oto co I 
ja, z obowiązku mego kapłańskiego, po
mieścić uważałem za ogromnie wska
zane.

Od siebie — dodam kochanej młodzie- j 
ży, że...
„nie samo szczęście wróżyć ci przy i 

[chodzę, ' 
nie ciebie złudzą marzenia tak zwodne, 
nie same kwiaty znajdziesz na swej 

[drodze, 
nie zawsze słońce pogodne!...”

Mimo to przez życie — trzeba „prze
bojem iść!...” „mieć serce i patrzeć w 
serce”, bo jak słusznie ktoś powiedział,

STANISŁAW PAZURK1EW1CZ.

„Tylko poezja polska uie 
opuści cię, nie zdradzi i nie 
znieważy, żołnierzu! Ona jedna 
nie zlęknie się twych snów i 
czynów. Gdyby nawet sprawa 
twoja była prze gran.) — ona ci 
wiary dochowa-1.

Stefan Żeromski:
Sen o szpadzie.

Są utwory, które bierze się do ręki 
z pewnem wzruszeniem i więcej się je 
odczuwa, niż według literackiej wartości 
ocenia. Przystępuje się do nich nie z kry
tyczną analizą, ale z sercem gorącym, 
poszukującym skwapliwie drogocennych 
w swej szczerości myśli, podporządkowa
nych celowi dla nas najwyższemu: Oj
czyźnie.

Takim utworem jest niepodległa 
w ujarzmionej Polsce poezja, przypomi
nająca ustawicznie, że „naród ma prawo 
istnieć tylko jako państwo".

Takim utworem jest również pieśń na
sza wojenna, towarzysząca doli i niedoli 
żołnierskiej, pobudzająca chwiejnych do 
walki a bohaterów sławiąca.

* * **
Wojna stanowi okres nie tylko walk 

fizycznych. Żołnierz bowiem nie jest 

że „nienawiść jest trądem duszy ludz
kiej” i źe „miłością zawojujesz świat!” 

Czołem! j£». Seweryn Bielski.

Ofenzywa wzrasta.
Rozstrzygnięcie w ciągu 3-ch miesięcy.

Fakty jakie zachodzą na frontach za
równo zachodnim jak i włoskim świad
czą, że wysiłek w celu zakończenia dzia
łalności bojowych, a co w tym idzie o- 
tworzeuie sobie drogi do rokowań po
kojowych, staje się coraz intensywniej
szy, Niemcy prą całą siłą do zdobycia 
Paryża. Forsują oni drogę ku stolicy 
Francji, o czym świadczy wiadomość, że 
od chwili zdobycia Lague, które broni
ło Compiegne, miasto ostrzeliwane jest 
przez niemiecką artylerję z trzech stron. 
Compiegne znajduje się już w doniosło
ści średniego kalibru dział.

Że położenie koalicji pod tym napo- 
rem jest ciężkie, tego bynajmniej mę
żowie stanu nie tają. #

Bonar Law powiedział: Wynik walki 
jeszcze zawsze jest niepewny. W naj
bliższych miesiącach nastąpi roztrzygnię- 
cie. Jeżeli w ciągu najbliższych trzech 
miesięcy Niemcy nie osiągną żadnego ze 
swoich celów strategicznych, to mimo 
dotychczasowych zwycięstw kampanję 
przegrali. Przyszłość nasza i świata za
wisła od najbliższych kilku tygodni.

Inaczej sytuacja przedstawia się wedle 
prasy niemieckiej. Oto „Berliner Zei- 
tung am Mittag" donosi: Pułkownik 
szwajcarski Stegemann dowodzi w „Ber- 
ner Bund', że jeżeli Foch nie podejmie 
szybko kontrofenzywy, to rozpocznie się 
trzecie uderzenie Niemców

Mimo sytuacji, jak widać bardzo po
ważnej, koalicja wierzy w zwycięstwo. 
Bonar Law w izbie niższej w mowie 
swojej oświadczył, że dopuszcza myśli o 
przegranej koalicji. Francja jednak i 
Włochy czeka jednak jeszcze w najbliż
szym okresie próba bezwątpienia bar
dzo ciężka. ___________

Sprawa podziału Galicji.
„Neue Freie Presse* pisze:
W tych dniach odbył dr. Seidler w 

obecności ministra dla Galicji, dr. Twar
dowskiego, dłuższą konforencję z człon
kami Izby panów Bilińskim, Korytow- 
skim i hr. Tarnowskim.

Przedmiotem obrad była głównie spra
wa podziału Galicji i utworzenia odręb
nego wsehodnio-galicyjskiego kraju ko
ronnego. Rozważano możliwość uspoko
jenia Polaków, zwłaszcza w tym. kie
runku, że tak ważne zmiany w Galicji 
dokonane nie zostaną bez porozumienia 
się z przedstawicielami kraju. Kwestja 
ta pozostaje jednak w związku z poko 
jem brzeskim, którego ratyfikacja ma 
nastąpić najpóźniej 30 czerwca. Ko
nieczne jest tedy porozumienie się w tej 
sprawie z ministrem spraw zagranicz
nych, hr. Burianem. Później dopiero 
okaże się, czy Polakom będzie można 
udzielić zapewnień w sprawie podziału

I
przecież wyłącznie mechanizmem, ma- 

j szyną strzelającą, lecz również myśli 
i czuje. Ta właśnie psychologja żoł
nierza-—nęcąca także wielu poetów, któ
rzy opisują wojnę tylko z swej fantazji, 
ujawnia się najlepiej w poezjach wojen- 
no-obozowych, w odróżnieniu od arty
stycznych utworów wojennych, tworzo
nych przez autorów—nieźolnierzy.

Dlaczego jednak ta poezja obozowa 
i jest dla nas tak droga? Oto jest ona 

najgłębszą wyrazicielką dusz.y pokolenia, 
która stanęła w szeregach przeciw wro
gowi. W niej bowiem żołnierz, który— 
jak powiedział K. Tetmajer—„przy wró- 

’ cił Polsce cześć", składa wszelkie swe 
przeżycia, spowiada się z swoich uczuć 

i i myśli w epoce „oczekiwania tęsknego 
i radosnego".

Nic więc też dziwnego, że ta bezpo
średnio szczera poezja, zrodzona nieraz 
w obliczu śmierci lub w uciążliwych 
marszach, może nam najwięcej powie
dzieć o duszy polskiej w chwili „dziw
nie osobliwej", gdy naród powstał do 

i boju.
Z tego powodu tak serdecznie drogą 

j est dla nas poezja legjonów napoleoń
skich, powstania listopadowego lub też 
styczniowego z M. Romanowskim na 
czele.

I pieśń dzisiejszych legjouów lównież 
do tej skarbnicy należy. W niej także 
zawarta jest cała tęcza pragnień i ma

Galicji bez narażenia na zwłokę ratyfi
kacji traktatu brzeskiego i postanowień 
tego traktatu._________

I

Południowo-Wschodnia.

I

(Tel. e. i k. Biur. Koresp.).

WIEDEŃ, 22 czerwca. Donoszą 
urzędownie:

Nieprzyjaciel ponawiał swoje wy
siłki celem wydarcia nam wywalczo
nych na zachód od Piave sukcesów, 
a także z niemniejszą gwałtownością. 
Wszystkie szturmy załamały się o 
niezwruszony opór naszych bohater
skich wojsk.

Szczególnie spotęgowała się walka 
na płaskowzgórzu Montello, gdzie 
fale atakowe za falą rozbijały się 
na pobieżnie zbudowanych pozycjach 
dywizji marszałku polnego, porucz
nika Geigingera Wszędzie toczyła 
się walka pierś o pierś.

Na froncie szerokości 2 kim. za
głębił nieprzyjaciel oddziały atako
we w sile 8 pułków, ażeby zachwiać 
wał naszych dzielnych żołnierzy. 
Gwałtowne zużycie sił zmusiło Wło
chów do rzucenia w bój rezerw za 
rezerwami

Obok wielkich krwawych strat 
zwiększają się także codziennie ich 
straty w jeńcach. Tak np. w przed
ostatnim dniu boju tylko na Mon
tello zabrano 321)0 jeńców, z tego 
2g00 wziął węgierski pułk piechoty 
J& 139 Węgierskie pułki, austry 
jaccy strzelcy i węgierscy honwedzi 
przyczynili do swej chwalebnej hi- 
storji nową zaszczytuą kartę w tych 
gorących dniem i nocą trwających 
walkach, jako atakujący i obrońcy.

Na froucie górskim walka artyle
ryjska.

Szef sztabu jeneralnego.

Zachodnia.
BERLIN. 22 czerwca. Urzędownie 

z wielkiej kwatery głównej.
Grupa wojsk ks. Rupprechta
Nieprzyjaciżl kontynuował na ca

łym froncie gwałtowne natarcia wy
wiadowcze; zostały one wszędzie od
partej Na północny wschód od Mer- 
ris i na północ od Albert angielskie 
ataki częściowo załamały się krwa
wo

Grupa wojsk niemieckiego następ
cy tronu.

rzeń narodu polskiego, mieści; się też 
! cały ogrom zapału i radości, bólu i re- 
; zygnacji żołnierza z pokolenia Uurodzo- 

nego w niewoli, okutego w powiciu".
* **

Nie będziemy zajmować się syntetycz
nym ujęciem poezji dzisiejszych legjo
nów (gdyż na to jeszcze nie pora) ani 
też jej głębszą oceną, pragniemy tylko 
przedstawić niektóre ważniejsze myśli 
i uczucia tam się znajdujące.

Na pierwszym, oczywiście, miejscu 
jest patrjotyzm, poczucie walki o słusz
ną sprawę, któremu wszystkie inne mo
tywy są podporządkowane.

Pokolenie, wychowane na dziełach 
Trzech Wieszczów i Wyspiańskiego, 
proszącego Boga w „Wyzwoleniu":

„Daj nam poczucie siły
I Polskę daj nam żywą" 

przemieniło się w żołnierzy i wystąpiło 
do bitwy. Złote sny walki 'o niepodle
głość — wzniecone żarem poezji Wiesz
czów i wizjami poetów, których znużona 
niewolą fantazja biegła niecierpliwie na 
pola zwycięstw w krainie marzeń—speł
niły się,..

Jako odzwierciadlenie tego radosnego 
faktu powstają w pieśni legjonów hymny 
uwielbienia i apoteozy Połski, z którą 
się „dobry Bóg sprzymierzył w te krwa
we dni" a także tworzy się kult żołnie
rza „jedynego obrońcy honoru niewol-

Na południowy zachód od Noyon 
załamały się lokalne ateki francu 
skie. na północny wschód od Cha- 
teau-Thierry — amerykański. Fran
cuzi i Anglicy ponieśli przy tym 
ciężkie straty. Zabraliśmy jeńców.

Na południowy zachód od Reims 
wzięto do niewoli Włochów. Wielkie, 
używane dawuiej przez Francuzów 
i wyraźnie się odznaczające urzą- 

i dzenia lazaretowe w dolinie Vesle 
i między Boreuil i Montigny były w 

ostatnich czasach dwukrotnie celem 
nieprzyjacielskich ataków obrzucania 
bombami

Pierwszy jenerał-kwatermistrz 
Ludendorf.

KOMUNIKAT ANGIELSKI.
(Tel. c. i k. Biur. Koresp.).

LONDYN, 22 czerwca. Donoszą 
urzędownie:

Podczas ostatniej nocy wykonaliś-
■ my kilka ataków w okolicy Boylles 
; i Lens, jak również i w odcinku 
i Yperu Przedsięwzięcia tc doprowa

dziły po ostrych walk, w których 
nieprzyjaciel poniósł ciężkie straty. 
Zabraliśmy la jeńców i 3 karabiny 
maszynowe. Przy Morloncourt nie
przyjacielski oddział atakowy został

i naszym ogniem artyleryjskim odpar
ty i zniszczony

Nieprzyjacielska artylerja czynną 
I była między Somme i Ancre. Obu- 
1 stronna znaczna działalność artyle- 
j ryjska rozwinęła się podczas ostat

niej nocy na północ od Albert i w 
odcinku kanału La Basse.

Przypuszczalna dymisja gabinetu 
Seidlera.

(Tel. e. i k.. Biur. Koresp.).
WIEDEŃ, 21 czerwca. Skutkiem dzi- 

siejszych zajść w Kole polskim i nieza- 
' dowolenia niemieckich posłów, przedsta

wiona będzie Monarsze dymisja gabine- 
i tu Seidlere, która przypuszczalnie nie 
I będzie przyjęta.

Wybór prezesa.
(Tel. c. i k. Biur. Koresp.) 

WIEDEŃ, 21 czerwca. Prezesem Ko
ła polskiego w Wiedniu został wybrany 
dr. Tertil.

Anorassy o Polsce
1 W sejmie węgierskim w dyskusji bud

żetowej hr. Andrassy oświadczył, że na
leży ubolewać, że rokowania w sprawie 

; polskiej się przeciągają. Tylko połą- 
i ozenie Polski i Galicji jest rozwiązaniem 
| zadowalającem Polaków.

nego narodu". Owi żołnierze, mający 
niezłomną wiarę, iż bronią swą wskrze
szą Ojczyznę, uważają się w tym pory- 

i wie do boju za wiernych potomków ry
cerzy, którzy walczyli poprzednio w obro
nie Polski, co najpiękniej może wyraził 
w wierszu „Szarym szlakiem", Józef 
Mączka. A szarża pod Rokito ą — to, 
według nich, szarża pod Samosierrą...

Ta romantyczna aureola, w jakiej 
ukazał się w oczach poetów dzisiejszy 
legjouista, któremu spełnił się „sen 

' o szpadzie", pobudza nas do częściowe - 
go przynajmniej — wniknięcia’ w jego 
psychikę: I wówczas spostrzegamy nie
rozerwalną łączność jego czynu z poezją. 
Tu i tam jest on niejednokrotnie ro
mantykiem co do celu i co do środków. 
Nie ma dla niego żadnej przeszkody 
w osiągnięciu najwyższego celu, ponie
waż tak uczyła go tradycja polskich hu
sarzy w zbrojach z orlemi u ramion 
pióry czy też dzielnych czwartaków. Cel 
ten musi się wprawdzie okupić potokiem 

i krwi serdecznej, ale wówczas — po zdo
byciu — będzie można oddychać wolną, 
swobodną piersią, wówczas zabliźnią się 

[ wszelkie rany.
Z tego wynika lekceważenie śmierci, 

skoro nie ma takiej ofiary, którejby nie 
można było ponieść w obronie wolności 
narodu. „Kto w poświęceń zmarł go
dzinie, ten się tylko przelał w drugich" 
powtarzają za Krasińskim.
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Narodzenie św. Jana Chrzciciela.
Wschód słońca o godzinie 3.39. Zachód o 

godzinie 8.24. Długość dnia godzin 18.00.

Kronika ogólna.
Brak posad. Od kilku dni w komi

sji urzędniczej w Warszawie daje się 
zauważyć zwiększoną frekwencję peten
tów i interesantów. Są to przeważnie 
kandydaci na posady, którzy powrócili 
z Rosji. Komisja jednak jest w kłopo
cie, gdyż obecnie posad niema. Stan 
taki będzie trwał dopóty, dopóki nie 
będą przejęte przez rząd polski nowe ! 
agendy państwowe.

Kronika wiejska.
Sprawozdanie Aprowizacji. W piątek, 

w godzinach wieczornych, odbyło się po
siedzenie Magistratu łącznie z zarządem 
wydziału Aprowizacyjnego miejskiego, 
które trwało od godz. 8 do 11 wieczór.

Zarząd wydziału dał wyjaśnienie na 
interpelację Magistratu w sprawie kar
tofli i fasoli i przedstawił rozpaczliwy 
stan aprowizacji miasta, stwierdzając, że 
wydział otrzymał od władz okupacyjnych i 
w marcu 16 wagonów zboża, w kwiet- ■ 
niu 10, w maju 6 i w czerwcu 2 wtedy, ! 
gdy winien był otrzymywać miesięcznie : 
26 wagonów. Wszelkie starania wy- ; 
działu o dostarczenie przez władze zbo- ; 
ża lub otrzymanie prawa zakupu zboża i 
u producentów nie odniosły skutku, j 
natomiast upoważnieni przez Jen.-Guber- : 
natorstwo zakupują zboże w powiecie ■ 
na wywóz do Monarchji. Wobec takie- ■ 
go katastrofalnego stanu aprowizacji I 
uznano za konieczne zwołanie nadzwy- ; 
czajnego posiedzenia Rady Miejskiej, na \ 
którym zarząd wydziału przedstawi stan ! 
obecny aprowizacji i żądać będzie pod- i 
jęcia starań przez Ranę Miejską o wy- ; 
jednanie w Jeneralnym Gubernatorstwie 
odnośnych zarządzeń ceiem dostarczenia i 
miastu zboża i wstrzymanie wszelkiego 
wywozu.

Petycja sądownisow. Otrzymujemy 
pismo następujące: „Wobec panującej 
drożyzny, gdy coraz to więcej klas i 
zawodów skazanych na stałe pobory, nie 
może z tychże pokryć najmezbęduiej- | 
szych potrzeb codziennego życia—złożo
ną została na ręce p. Prezesa Sądu Al. i 
Glogiera przez urzęumkow sądowych pe- ; 
tycja do Ministerstwa Sprawiedliwości, s 
w której ciz domagają się podwyżki i 
płac, jednorazowego dodatku droży żniane- ; 
go, tudzież zaliczenia liadouna do wyż
szej kiasy douatkow wojennych. Pety
cja została przez palia Prezesa Al. Glo- • 
giera z pełną przy chymoscią i zrozu- I 
mieniem Krytycznego położenia urzędni
ków—przyjęta 1 SKiauająCy ją urzędnik 
otrzymał przyrzeczenie rychłego jej ; 
przedstawienia z przychylnym wnioskiem 
ao Ministerstwa Sprawiedliwości.

ZeDranie. Dziś (niedziela) o godz. 4 ' 
po poiuumu odbędzie się zebranie ogól
ne ula członków Resursy Rzemieślniczej.

Komitet kwesty „Ratujmy dzieci" po- 
daje do wiadomości, że programy pod
czas występów Junoszy Stępowskiego 
sprzedawane będą przez uproszone panie 
na korzyść tejże kwesty.

Niewątpliwie że zarówno występy 
świetnego artysty, jak i cel, przyczynią 
się niemało do zasilenia tą drogą tak 
bardzo potrzebnych funduszów kwesty 
„Ratujcie dzieci”.

Nowalje wiosenne. Od kilku dni po
jawiły się ostatnie nowalje sezonu—poza 
ogórkami, młodemi kartoflami i kurczę
tami—poziomkami i jagody czarne, w 
tak jednak wygórowanej cenie, że na
bywa je bardzo niewiele osób.

Licencjowanie bydła rogatego. Sto
sownie do rozporządzenia c. i k. Jene- 
ralnego Gubernatorstwa w Lublinie z 
dnia 13.V i 918 r. zarządza się komi- 
sjonalne zbadanie wszystkiego bydła ro
gatego, zaopatrzonego w myśl rozp. F. Nr. 
32880 świadectwami ochronnemi w miej
scowościach, dniach i godzinach poniżej 
podanych. Niedoprowadzenie tego by
dła do komisyjnego zbadania pociągnie 
za sobą ściągnięcie świadect ochronnych.

Radom (plac Rajszuia) 24.V1 godz. 9 
rano, Jedlińsk 24.V1 godz 4 po połud., 
Siekluki 25.VI godz. 10 rano, Białobfze- - 
gi 25.VI godz. 4 po połud., Skaryszew 
27.V1 godz. 9 rano, Modrzejowice 27.VI 
godz. 3 po poł., Zalesice z8.VI godz. 9 
rano, Gembarzew 28.YI godz. 3 po poł., 
Kowala l.VII godz. 9 rano, Jastrząb 
l.VII godz. 2 po poł., Orońska 1.V1I 
godz. ó po poł., W olanów 2.VII godz.
10 rauo, Wieniawa 2.VII godz. 3 po poł., 
Konary 3.VII godz. 10 rano, Jaszowice 
3.VII godz. 2 po fioł, Cerekiew 3.VII 
godz. 5 po poł., Radzanów 6.VII godz.
11 przed poł., Zakrzew 5.VII godz. 9 
rano, Potworów 5.VII godz. 4 po poł., 
Przytyk 5.VII godz. 12 w południe.

Ze sceny i estrady.
Występy K. Junoszy Stępowskiego.
Na pierwszy występ wybrał sobie świetny 

artysta doskonałą komedję Croizetta p. t. „Ja
strząb", która dana będzie dziś na scenie tea
tru w Bali b. gimnazjum. Jest tu jedna z naj
lepszych ról Junoszy Stępowskiego, którą w 
Warszawie i Łodzi czarował publiczność.

Jutro poznamy wytworną—pełną dowcipu 
i finezji komedję Trarriera p. t. „Eskapada", 
która cieszyła się w W arszawie olbrzymiem po
wodzeniem.

W poniedziałek, na ostatni występ daną 
będzie głośna sztuka Kistemeckersa pod tytu
łem „Szpieg* 1*. Wszystkie trzy występy zna
komitego artysty wzbudziły w Radomiu nieby
wałe zainteresowanie.

Z tym poświęceniem łączy się jednak 
przesadny kult i pragnienie bohaterskiej i 
śmierci. Nie eheemy poczy.ywać tego i 
uczucia za romantyczny tylko gest, jed
nak—czytając niektóre wiersze - wciska
ją się nam gwałtem wyobrażenia grot- 
tgerowskich typów oiiarnikow—straceń
ców z powstania styczniowego, śpiewają
cych: „Zgasły dla nas nadziei promie- \ 
nie". Dużo, nieraz bardzo uuzo w tych 
poezjacu smutku i zwątpień, Które msz- | 
czą wszelką harmonję wewnętrzną. Od
czuwamy dobrze te zgrzyty holu, to kul
ty mogił poległych i rozwianych ma
rzeń, te pełne lez ślady klęsk i rozcza
rowań, zawarte w wierszach dzisiejszych 
legjonistów. Bo przecież ta poezja snuła 
się po arenie zdarzeń, towarzyszyła wy
padkom wojennym, które były me tylko 
laurami, ale i cierniami.

Jednak poezja winna być zawsze pie
śnią Tyrteusza, zagrzewająeę do boju 
i wzmacniającą energję życiową. lJo 
winna mieścić w sobie ogień zapału
i radości, być bardem, opiewającym 
zwycięstwa...

Baka pieśń jest dla nas przedewszyst- 
kim uroga i konieczna, która nie do
puszcza smutków i rozpaczy, lecz głosi 
optymizm, tworzący podstawę wszelkie
go wysiłku. A potym dopiero będą nam 
mde elegje i strofy o pełnym bóiu na
stroju.

Jeszcze echa odczytów.

zerwcs.

fttaij Gbitińty Mswifc
Awantura socjalistyczna na odczycie 

p. Jaxy-Ch<atnca.

Radom, 13
Pod powyższym tytułem „Ziemia Lu 

helska*; w M 283 swojego pisma pisze 
eo następuje:

„Podczas odczytów zuanego prelegenta 
p Jaxy Chamca, który po powrocie z Rosji 
objechał szereg miast okupacji austrjackiej 
w celu wygłoszenia odczytów s stosun
kach, panujących w Rosji, miało miejsce 
w Radomiu następujące zajście:

Na pierwszym odczycie kilku socjali
stów zaczęło się ujmować za bolszewikami, 
ale bez powodzenia.

Na drugi odczyt p, Jaxy Chamca przy
była zorganizowana grupa socjalistów, któ
ra brutalnym postępowaniem nie dopuści
ła do wygłoszenia odczytu.

Kierownik owej grupy „towarzysz" Wa
cław Żurawski, rozwiną! następnie przed 
słuchaczami program socjalistyczny. Inni 
„towarzysze" nie pozwolili p. Chamcowi 
dojść do głosu.

Fakty te wywołały w mieście obu
rzenie.

Do redakcji „Głosu Radomskiego" zgło
siło się szereg osób, żądających zaprote
stowania przeciwko takiemu nieposzanowa- 
niu wolności słowa i przekonań przez tych, 
co tak lubią udawać rzekomo najlepszych 
obrońców haseł wolnościowych".

Tow. liczy 108 członków. 
Udział członkowski rb. 10 i 
wpisowe rb. l.Przy zakupach 
powoływać się na JN« książecz
ki udziałowe), ażeby otrzy
mać dywidendę od wybrane

go towaru.

Sklep
Tow. Spółdzielczego

w Radomiu

ul. Lubelska 44.

Księgarnia.
Księgi rachunkowe 

. dla Stowarzyszeń 
l Spożywców.

Pomoce naukowe 
Skład Papieru.

Szanotony Panie Redaktorze!
■ Uprzejmie ^prosimy o zamieszczenie poniż
szego:

W J6 39 z 20 b. m. „Kroniki Radomskiej11 
uczyniony jest zarzut harcerzom jakobyśmy 
mieli występować politycznie. Otóż wyjaśnić 
musimy, że harcerze jako organizacja na od- 
czytcie udziału nie brali lecz jako jednostki 
Dalej pisze „Kronika", że występowaliśmy 
przeciwko polskim robotnikom; i to musimy 
sprostować, nie występowaliśmy bowiem ani 
politycznie, ani przeciwko robotnikom, gdyż 
większa część z nas też ma ojców ciężko pra
cujących, lub też żadnej partji, a występowa
liśmy jedynie przeciwko podobnemu postępo
waniu tych panów na sali odczytowej i z poli
tyką nie mamy nic wspólnego.

Racz przyjąć Sz. Panie Redaktorze wyrazy 
szacunku i poważania.

Harcerze i Młodzież.

Szanowny Panie Redaktorze!
Uprzejmie proszę o zamieszczenie powyższego 

wyjaśnienia;
W numerze 121 „Głosu Radomskiego" w li

ście moim charakteryzującym zajścia na ponie
działkowym odczycie, p. t. „Henryk Sienkie
wicz i czyny jego" wkradła się pewna niedo
kładność, którą po obustronnym porozumieniu 
pragnę wyjaśnić. Otóż p. przewodniczący Rady 
Zw. Zawód, z powyższymi zajściami nie miał 
nic wspólnego, będąc na odczycie jako zwy
czajny słuchacz—i że ekscesy owe powstały nie 
z inicjatywy Rady Zw. Zaw. — co niniejszym 
prostuje, Pozostaje z szacunkiem

Aleksy Kowalik.

Sprawa Milicji.
Sprawa bezrobocia Milicji Miejskiej została 

wczoraj zakończona. Na skutek ogłoszenia 
Magistratu o poszukiwaniu kandydatów odpo
wiednich do służby milicyjnej, zgłosiło się sze
reg osób, z których Magistrat zakwalifikował 
z pośród dawniejszych milicjantów 47 do po
nownej służby, oraz 3 nowych, razem więc 50 
osób. Milicjanci ci zostali przyjęci na warun
kach następujących; pensja miesięczna kor. 225 
oraz umundurowanie składające się z szynela, 
bluzy, spodni i czapki. Jeżeli po miesiącu okaże 
się, że ta ilość milicjantów odpowiada warun
kom służby o tyle, że liczba ich nie będzie 
wymagała powiększenia, Magistrat starać się 
będzie o powiększenie wynagrodzenia, nie uwa
żając obecnej płacy za maximum.

Obecnie skład służby miejskiej przedstawia 
się jak następuje. 45 posterunkowych na mia
sto, 5 przy Kancelarji, 3 sekcyjnych, 3 wywia
dowców kryminalnych, 8 młodszych przodow
ników, 2 starszych przodowników, podkomisa
rza, Komisarza i Naczelnika. Służba trwać 
będzie godzin 8 z rozkładem 4 godzin na po
sterunku i 4 godzin w rezerwie.l

Posterunki stałe będą tylko na ulicy Lubel
skiej, pozostałe zaś dzielnice będą kontrolowa
ne przez stałe obchodzenie patroli milicyjnych.

Milicja wczoraj o godz. 11 wiecz. stanęła na 
służbę.

Należy się cieszyć, że sprawa, na której c- 
gółowi miasta tak bardzo zależy, została w ten 
sposób przez Magistrat miasta uregulowana.

Wycieczka na Łysice.
(Kor es. własna „Głosu Radom.“).

Po skończonym roku szkolnym w Se- 
minarjum Nuuczycielskiem Zwierzchność 
szkoły urządziła maturzystom i matu
rzystkom ostatnią rozrywkę, prowadząc 
ich na wycieczkę pieszą na najwyższy 
polski szczyt.

W wycieczce brało udział 35 osób. 
Czoło wycieczki stanowił X. rektor Ro- 
koszny, p. B. Saski inspektor, p J. 
Dębski b. inspektor i p. Kosiński naucz, 
muzyki; zamykał pochód p. Rosiński 
naucz, gimnastyki.

Udano się w poniedziałek koleją do 
Suchedniowa, stamtąd pieszo do Łącz
nej, gdzie szanowny X, J. Dąbrowski, 
brat jednej z maturzystek, przyjmował 
wycieczkę gościnnie obiadem. Po o bie
dzie, wraz z X. proboszem Dąbrowskim 
ruszyła wycieczka przez góry i doły, 
przez skały i lasy—do stóp Łysicy.

W klasztorku św. Katarzyny czcigod
ne matki zakonne i ojciec kapelan przy
jęli wycieczkę serdecznie: nocleg matu
rzystkom dano w klasztorze, maturzyści 
nocowali w stodole. Przed spoczynkiem 
wycieczka po wieczerzy poszła do źró
dełka św. Franciszka, wszyscy pili zna
komitą wodę. Wreszcie zakończono dzień 
wspólną pieśnią wieczorną:—„Wszystkie 
nasze dzienne sprawy”.

O godz. 7-ej rano wycieczka stanęła 
na najwyższym szczycie. Z niechęcią 
schodziliśmy na dól. Stacja u źródła. 
Krótkie śniadanie — i droga powrctna. 
Pogoda sprzyja. Upał. Lima się nasza 

wydłuża, łecz idzie. W Łącznej zffów 
stoły zastawione. Młodzieńczą i głodna 
ąrmja zdobywa je szybko. A potem 
bezwład: zostańmy! Rozkaz X. Rekto
ra dodaje energji i ostatnie 6 wiorst 
wśród skaru maszerujemy do Suchednio
wa; przykład zwierzchników pociąga. 
Zdążyliśmy. W wagonach ścisk. Je- 
dziemy — a niebo grzmi, zaciąga się 
chmurami i sypie ulewnym deszczem, 
błogosławionym przez rolników... ale i 
przez nas, że się tak uprzejmie zatrzy
mał do końca naszej wycieczki!

A koniec?... smutny: rozstanie!
' i 18 czerwca. *17

Z KRAJU
S. p. Wojciech Sawicki.

W Warszawie zmarł ś. p. Wojciech 
Sawicki, były długoletni dyrektor Banku 
handlowego w Warszawie, członek rady 
tegoż Banku, magister nauk matema 
tycznych Szkoły Głównej, uczestnik pow
stania 1863 roku.

Pęknięcie paska na mydło.
W ostatnich dniach nastąpiło „pęknię

cie paska” na mydło, którego ceny spa
dły odrazu od 35 do 40 procent. Pa- 
skarze „magazynujący” ten artykuł, po
tracili znaczne sumy. Spadek cen na
stąpił wskutek wprowadzenia sprzedaży 
mydła monopoolwego.

Samobójstwo legjonistów.
„Ziemia lubelska" donosi: Dnia 5-go 

b. m. w Puławach wysiedli z wagonu, 
idącego do Kowla, dwaj legjoniści i u- 
dali się nad Wisłę, jeden z nich F. S. 
K. kapral II brygady Legjonów wystrza
łem w usta odebrał sobie życie, drugi 
zaś E. S. F. sierżant II brygady wy
strzałem w pierś ciężko się zranił. K. 
pochodził z gubernji warszawskiej i li
czył lat 25, F. pochodził z Litwy i liczy 
lat 20. Przy zwłokach X. znaleziono 
2000 koron.

Już są!
„Gazeta Poranna" donosi z Warszawy, 

że coraz liczniej zaczynają tam napływać 
bolszewicy, Z wybitniejszych bawi tam 
Leszczyński, „komisarz" bolszewicki „dla 
spraw polskich" w Rosji, jest Karasiński, 
oraz komendant białogrodzkiego pułku. 
Jako charakterystyczny objaw podnieść 
należy, źe sfery włoścjańskie są stosun
kowo najmniej zarażone bolszewicyzmem.

Pojawiły się w obiegu statuty „organi
zacji między ludowej", pisane kiepską 
szezyzną, pełną rusycyzmów. Są to 
tuty organizacji świeżo zakładanej, o 
rakterze wybitnie bolszewickim.

poi - 
sta- 
cha-

Wokoło wojny.
Zakaz ukraińskiego języka.

Z Odesy donoszą: Ogłoszono komu
nikat urzędowy, w którym jen. Gerbel 
wydał wszystkim urzędom w Odesie 
i w guberniach podolskiej, chersońskiej 
i taurydzkiej zakaz używania języka 
ukraińskiego, jako urzędowego, a po
sługiwania się językiem rozyjskim i to 
także w korespondencji z austrjaekimi 
i niemieckimi władzami.

„Raboczaja Żyżń" donosi, źe obecny 
rząd Skoropadskiego 
urzędników 
stwowej a 
rzędników 
rządu.

usuwa wszystkich 
Ukraińców ze służby pan

na ich miejsce powołuje u- 
rosyjskich b. cesarskiego

O FI ARY
złożone w Administr. -Głosu Radomskiego",

Na schronisko i dla dzieci bezdomnych. 
Pp. Kirszenbaum i Alerin za pośrednic

twem J. K. składają kor. 20.

Na „Ratujcie dzieci". 
Małżonkowie Hertel składają kor. 10.

Kooperatywa nasz 
z osiągniętego zysku

1 subsydjuje Bursę dla 
uczni i uczenie tutej

szych średnich zakła
dów naukowych.

a
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L <tfc A.

Ogólni! m IMto Sianjiiffl Mów
odbędzie się w dniu 6-go lipca, t. j. w sobotę o godzinie 6-ej 
wieczorem w sali Klubu Radomskiego Lubelska 41, na które 
wszystkich zapisanych członków zaprasza Z S T Z 3 d

y rwy v v v w w v 4>- y

»*
Pracownia Obuwia

> „L. DUTKOWSKRUS.
poleca Sz. Publiczności swe wyroby ze skóry pierwszej jakości 

po cenach umiarkowanych

i <

Wychodząc z założenia

„SWÓJ DO SWEGO i PO SWOJE”
zgromadzenie lakierników-malarzy

spieszy poinformować Sz. Klijentelę iż niżej wyszczególnieni majstrowie chrześcijanie 
są dobrymi, wykwalifikowanymi majstrami cechowymi i tylko tym wszelkie roboty 

lakierniczo-malarskie prosimy powierzać.
Malarze:

W. Błasikiewicz, Skaryszewska 35.
H. Kwieciński, Trawna 17.
J. Książek, Wysoka 46.
Wł. Koszla, Lubelska 80.
M. Jakobi, Wysoka 22.
J. Mazurkiewicz, Skaryszewska 5.
A, Hamerski, Wysoka 53.
SL OjrOwski, Trawna 3
Zgromadzenie podejmuje się również robót na większą skalę, których poje

dyncze jednostki objąć by nie mogły, przedstawia odpowiednich kandydatów do 
objęcia robót, załatwia wszelkie nieporozumienia między pracodawcą a majstrem itp. 
Do przeprowadzania wszystkich tego rodzaju spraw są upoważnieni:
Starszy W. Błasikiewicz Podstarszy E- Barwicki

Skaryszewska Jf» 35. 155—3 Zgodna J& 3.155—3

Zakład kąpielowy BUSK w Polsce I 
| Sezon 1918 r. od 20 maja do 20 września |

| Kgpieis: siarae, blalne, cleRtiyizne, slonetine. Wodoletznita. | 
Wspaniały park kuracyjny. Wyborna (polska) kuchnia w zakładowej | 

restauracji, ceny przystępne. £
§ Codzień od 20 czerwca do 20 sierpnia koncert włościańskiej kapeli symfonicznej pod a 
5 batutą królewiaków pp. Karola i Stanisława Namysłowskich. g
» • ............... = Na żądanie wysyła się prospekt bezpłatnie.----------- = 3

= Fabryka kafli —=
Józefa Korupczyńskiego
259_o w Radomiu, Lubelska Ne 85
poleca piece kwadratelowe BERLIŃSKIE oraz żelastwo na składzie.

w wielkim wyborze po cenach bez spe
kulacji sprzedaje stara znana firma 
w Radomiu, ulica Lubelska Ws 21 

Próby wysyła się bezpłatnie.

EGZYSTUJE
OD ROKU 1818

i

A. Pawłowicz, Wysoka 39. 
M. Rogaliński, Lubelska 46.
J. Sałuda, Wysoka 16. 
L. Wyszyński, Długa 54.

Lakiernicy:
W. Fiszer, Kośna 17.
R. Kolasiński, Giserska 22. 
A. Socha, Lubelska 22.
1. Wiaderek, Trawna 15.

i

Zakłady Drukarsko 
Litograficzne =JAN 
KANTY TRZEBIŃSKIE

A. JANISZEWSKI
ttLa.cl.oxxx, vLl.'nDł-a.g‘a, 3\f? 22.

POLECA: PŁYTY TROTUAROWE, RYNSZTOKI, PODRYNNIK1, RURY RÓŻNYCH 
ROZMIARÓW DO KANALIZACJI, CEMBROWINY, POSADZKI CEMENTOWE, TARASY, 
— ------------.. . . . KONSTRUKCJE żelazo-betonowe. ==^==^

SPECJALNOŚĆ:

SŁUPY mocne! tanie! i trwałe! PUSTAKI i DACHÓWKA.
Przyjmuje zamówienia na roboty żelazo-betonowe. Kosztorysy i projekta.

Do dalszych okolic dostarczam DACHÓWKI i RURY na ryzyko loco najbliższa stacja kolejowa

Magistrat m. Radomia 
podaje do wiadomości osób zainteresowa
nych, że należności wpłacone do kasy 
Miejskiej przez c. i k urzędy, za kwate
ry wojskowe, będą wypłacane w Wydzia
le Skarbu Magistratu w poniedziałki, śro
dy i soboty każdego tygodnia, w godzi
nach od 9-ej rano do 12-ej w południe. 

320-1

Wydział Powiatowy u Wierzinikii 
oilasza KONKURS 

na następujące posady:
1) Sekretarza Biura z płacą zasadniczą 800 

koron miesięcznie i dodatkiem drożyźnianym 
200 kor. miesięcznie. Pożądana siła fachowa 
z wyższym wykształceniem prawnym, ze znajo
mością języka niemieckiego.

2) Inspektora Samorządu Gminnego. Płaca 
zasadnicza 800 koron miesięcznie, dodatek dro- 
żyźniany 200 kor. mieś., djety rozjazdowe 10 
kor. dziennie i zwrot rzeczywistych kosztów 
wyjazdowych.

3) Naczelnego lekarza powiatowego z płacą 
miesięczną 1000 koron i 500 kor. na rozjazdy.

4) Trzech lekarzy okręgowych z płacą mie
sięczną po 500 koron.

5) Siedmiu dyplomowanych felczerów z pła
cą po 200 kor. miesięcznie.

6) Dwadzieścia trzy dyplomowane akuszerki 
z płacą po 200 kor. miesięcznie.

7) Kancelisty (stki), piszące biegle na ma
szynie, obeznanego z biurowością i prowadze
niem ksiąg buchalteryjnych z płacą 30(> koron 
miesięcznie.

Ubiegający się o powyższe posady winni być 
narodowości polskiej, wyznania chrześcijańskie
go. Panowie lekarze, felczerzy i akuszerki 
poza obowiązkami powiatowemi mają prawo 
wolnej praktyki.

Wszyscy reflektanci raczą nadsyłać Swoje 
oferty z podaniem dokładnego curriculum vi- 
tae, jak również z dołączeniem odpisów świa
dectw z odbytej praktyki—w zamkniętych ko
pertach z napisem rDział ofert“ do dnia 30 go 
czerwca r. b. pod adresem: Królestwo Polskie 
okupacja Austro-Węgierska, ziemia Radomska, 
Wierzbnik—Wydział Powiatowy Sejmiku, 

292—3

Maść „Anta” 
leczy swędzenie skóry, świerzbę i wysypki 

swędzące.
Zatwierdzona przez Urząd Lekarski. Sprzedaż 
w aptekach i składach aptecznych. Cena 8 ko 
ron. Główny skład na Król. Polskie: Apteka 
J. Kasprzykowskiego w Radomiu. 129—6

Przepisywanie i naoia
(niezamożnym ustępstwo). 220—8

Dom Bankowy
H fi? tfłJKta S K

as ts o

Radom, LuDoiska J3 (dom własny). 
Załatwia wszelkie ope

racje bankowe.

Świerzbę 
nawet zadawnioną i z bolesnymi strupami, 
pryszcze, męczące swędzenie leczy radykal
nie, bezwonny „Mrein od świerzby” wyrobu 
apteki Ed. Lipińskiego, Warszawa — Moko
tów. Sprzedaż w aptekach i składach aptecz
nych Radomskich i okolicznych.

NADSZEDŁ ŚWIEŻY TRANSPORT

Cementu
dobrze wypalonego firmy „GRODZIEC” 
do N. Przednówka, Warszawska Aż 8.

OGŁOSZENIE.
Podaje do wiaoomoś i Szanownej pub iczności, 

że nadil rowaJzę przerwany podczas wojny 
zakład koszykarski, jak również przyjmuję 
wszelkie obstalunki i reperacje wchodzące 
w zakres robót koszykarskich: kupuję wiklinę, 
chmiel świeży i starszy, plącąc cenę odpowied
nią Warszawska 8 w podwórzu.

N. Przednówek.

PntÓi PrzY rodzinie od 1 lipca frontowy, ład- 
L UaUJ ny, świeżo odnowiony, z ładnem wej
ściem. Wiadomość Skaryszewska J4 21 m 3.

 296—2

Potrzebny pokój omeWowany 1 
inteligentnego człowieka na lepszej posadzie. 
Warunki: przyzwoite umeblowanie, elektrycz
ność, wygody, chrześc. rodzina. Zgłoszenia z'po- 
daniem warunków do Administr. „Głosu“ oka
zicielowi paszportu A. 2974. 253—3

RnCnnfłuni zna s'ę d°brze na kuchni, 
UUOjJtm y g11 na wyrobach dobrych węd
lin. Hodowla trzody, drobiu, na zapasach zi
mowych, oszczędna, przyjmię miejsce zaraz mo
że iść za gospodynię do księdza. Wiadomość: 
Sporna 7 u pani Kosińskiej. 321—1

Zgubiono legitymację na nazwisko Joska
Kohna wydaną przez Magistrat Radomski 

dn. 28/III 1917 r. za J6 1769. 322—1

LUBELSKA 41

= Biuro i hurtownia czynne od 15 czerwca 1918 r =====
CEMENT, WAPNO, PAPA PRAWDZIWA, ETERNIT, 
DACHÓWKA, CEGŁA, DRENY, SMOŁOWIEC, GWOŹ
DZIE, ŻELAZO BUDOWLANE, DRZEWO, PIECE MA- 
JOLIKOWE PO CENACH HURTOWYCH. 29.10

W mzy RaMui Towarzystwie OgnMin mk truskawkiodskor.zatunt,
Pi o •. r 1 / i T >r < groszek i młode kartofle po 1,20 kor. za funt.

. Brzozowski i Ł J. SzmorliM i
w Radomiu, Plac 3-go Maja I. Skład — Zgodna 6.

TEKTURĘ SM0Ł0WC0WĄ, SMOŁOWIEC, CEMENT, 
WAPNO, BLACHY, GWOŹDZIE, OLEJE MASZY

NOWE i CYLINDROWE, SMAR do WOZÓW.
Redaktor: Czesław Xawery Jankowski. Druk „J. K. Trzebiński”—Radom.

Za pozwoleniem cenzury ncjetnei.
Za wydawcę: Edward Suchanski.

C G o maja llC/Ori 1 (W podworzuj. Podejmuje się codziennej dostawy dla internatów, restauracji i prywatnych poważniejszych odbiorców.


